
W ychodzi z Dodatkiem codziennie, prócz świąt i niedzieli. Prenum erata kwartalna miejscowym 4 złr. 15 k r., odbierającym pocztą 4 zlr. 40 k r., 
Inseraeyę opłacają od w iersza w półkolumnie (drukiem garmont) po raz  pierw szy 4 kr. następnie po 2 kr. m. k.

m  £ 9 5 . Sobota 21. gruan.a 1850. Rok bieżęcy gazety 3 9 .
Z  N o w y m  R okiem  w ychodzić  będzie  ( i a / t N l l l A V O M ^ b a  ja k  p o iąd  z  D z i e n n i k i e m  u r z ę d o w y m  i  

D o n i e s i e n i a m i  P r y w a t n y c h ,  a nadto z  osobnym co soboty  Wo®f*l?fiieań ygOitilionjni ,  p o ś w ie c o ­
nym  wolnej d y sk u sy i  sp raw  k ra jo w y c h ,  ro zp ra w o m  w z a w o d z ie  n au k , kunsztu  , p r z e m y s łu , juko te ż  literackim u tw o ­
rom. Uzupełniać w nim się  będą w y p a d k i  hy s tory  czn e , objaśniać bliżej p o d a n ia ,  których dla z w ię z ło ś c i  sw o je j  Ga­
ze ta  sama r o z s t r z ą s a ć  nie mogła.

O tw iera jąc  ten n ow y  D o d a t e k  T y g o d n i o w y ,  otwiera y o  R ed a k cya  w chęci zb liżen ia  rozp ierzch łych  sił  
um ysłow ych  w kraju m arniejących z a p e w n e , j e ż u  nie będą miały organu w ysłow ien ia  pom ysłów  i z a s a d  swoich p r z e d  
publicznością . A  ja k  p o tą d  była bez uprzedzen ia  i  daleka od wszelkiego stronnictwa , równie i nadal staraniem  j e j  
bedzie  zach ow ać  w  o tw artym  nowo D o d a tk u  całą b e z s tro n n o ść , by stać się  j e d y n ie  o d e zw ą  głosu obywatelskiego i  l i ­
te ra ta .  k tó rz y  pragną  wzajemnego oświecenia się  rozpowszechnieniem  p r a w d  ku pom yślności kra ju  i  nauk w zro s to w i,  
albo uprzyjem nienia  pogodn ie jsze j  chwili w życ iu  rozryw ką , poży teczn ą .

R edakcya  od czasu  n ie zaw is ło śc i  s tanow iska  sw e g o ,  nie schybiłu nigdy z  zapow iedżianeyo  programem  toru ,  
i p r zed s ta w ia ła  dzie je  po toczne  światu całego wiernie z  aktów rządow ych  owego pań stw a , o / to rem  toczy ła  się  sp ra w a ; 
ale p r ży te m  nie omieszkała nigdy słuchać ży cze n ia  publicznośc i  i  odpow iadać j e j  radom , pom n aża jąc  o d dz ia ły  pew ne  
w piśm ie s i tu j t  m i dodając to, czego po niej żądano.

W d z ię c z n i  z a  ra d y  i  w zy lę o y  ż y c z l iw e ,  o tw ieram y i  teraz imdl-uy ży cze n ia  publicznośc i  te now e kolumny  
na własne j ę j  p ło d y :  zapełn iać  j e  będziem y tem co obyw ate l,  literat i pub licysta  wnieść r a c z ą ,  a pam ię tn i  za  u dzia ł  
ja k i  po tąd  publiczność  pism u naszem u łaskaw ie  udzie la ła ,  ogłaszam y

1' r  e u u m e r  a l e  n a r  o k  n a s i  ę p  u j  ą c y  
—  chociaż opłata s P p ł u , expe4ycy i  p o c z to w e j , w reszc ie  papieru  i  nakładu całego k o sz ta  zn aczn ie  się  podnios ły  —

t ę  s u  .n ą j  a k a b y  ł a w r  o h u b i  e ż  ą c y  m , t  o j  e s f : 
k w a r t a l n i e  dla M ie jscow ych  4  z lr .  1 5  k r . ,  a dla odbierających p o c z tą  4  z łr .  4 0  kr. pó łroczn ie  z a ś  drugie t y le ,  

a stosow nie i  na rok  ca ły ;
■z p ro żb ą  a to l i ,  ażeby  Prenum eru jący  odpowiednia do now ych p rzep isów

a )  r a c z y ł  p rzese la ć  prenum eratę z a  w łasną opłata p o r to ry i  r z ą d o w e j  f r a n c o  do R edakcy i samej ;
b ) do łączy ł  nadto w  przese łce  3  kr. j e ś l i  od R e d a k c y i  ż ą d a  k w i tu ;  D om in ia  z a ś ,  M a g is tra ty  i  w sze lk ie  W ła ­

dze  w  tym p r z y p a d k u , i ż  n i e  p r z y j m u j ą  n i e f r  a n h o w a n y c h  do  s i e b i e  l i s t ó w ,  r a c zy ły  oprócz 3  kr. 
i, a k w i t  naddać je s z c z e  ig le ,  ile na opłatę p o c z to w ą  w cole odległości miejsca do nich p r z y p a d a ;

o ) p r z y te m  u p r a s z a  l ie d a k c y a  A b o n en ta  o w c z e ś n ie js z e  j a k  p o t ą d , p r z y n a jm n ie j  do 2 5 .  g ru d n ia  , za m ó w ie n ie  
G a ze ty  • z  w yrażen iem  dohladnem: Imienia i  Godności, M ie jsca  poby tu , a osobliwie  P o czty  i Obwodu  
gdzie  odbierać pos tan aw ia . W ym aga  tego pospiechu i  tej akuratności w  zap isan iu  się  now o u r z ą d z o n y  tryb  
ekspedycyi n akazan y  w ys. D ekretem  M im isteryalnym ; a nas p r z y  wniesieniu lej p ro żb y  nagli chęć p r zy s łu g  
Prenum cranlom . by nie d o zn a w a li  z w ło k i  ani p r z y k r o ś c i  p o w o ływ a n ia  się  z  reklam acyam i do kantoru ekspedy­
cyi G azet

P ośw ięcen i  z  Instytu tem  n a szy m  je d y n ie  na podniesienie P iśm iennic tw a  w  n a szy m  k r a ju ,  c zyn im y  ofiarę z  
wszelkich k o r z y ś c i  osobistych , pragniem y je d y n ie  w z r o s tu  publicystyki, a  zebraniem  rozstrze lon ych  s ił  p rzyb l iże n ia  p o ­
ry , której byśm y mogli w y d a w a ć  osobne pism o — sz c z e r o  l i 'e ra c k ie — poś więcone w dz iękom  j ę z y k a  a u tw orom  w y ż ­
szych  talentów.

P R Z E G L Ą D .
Mouarchya Aust ryacka.  —  Ameryka.  •—  Francya .  •—  Włochy .  

—  Niemce.  —  Prusy.  —  Kró les two Polskie.  —  T u r r y a .  —  Wiado­
mości  handlowe.

 O O f e .------

Monarchy a Austryacka.
Rzecz urzędowa.

J L w ó v *  , 12 grudnia.  Dla lwowskiego ins tytutu ś lepych wpły­
nęła ze składek przy kra jowych adminis t racyach kameralnych kwota
399 zł r .  5 9 1 2 k r .  m . k .

C. k.  p rezydyum kra jowe  ma sobie za miły obowiązek podać
te szczodrobl iwe dary z wyrazem najczulszego podziękowania do wia­
domości  publicznej.

Sprawy krajowe.
(R eprezentant Austryi przy konferencyi w Drczdnic.)

W ie d e ń ,  16.  grudnia.  Dowiadujemy s i ę , pisze L lo y d ,  że
dnia 23  g rudnia  będą  o twa r te  konfereneye w Drezdniu.  Ze s t rony
Austryi  polecono kierunek układów dyplomatycznych hrabi  B u o l . 
ambasadorowi  p rzy  dworze  pe ter sburgskim.  Ins l rukcye dla wspo-  
mnionego dyplomaty t ak późno odesłano z Wi edn ia ,  że będzie mu­
siał z największym pospiechem wyjechać z P e t e r s b u r g a ,  by w dniu 
oznaczonym s tanąć w Drezdnie.  P re zy de n t  mini st rów książę Sch w ąr -  
zenberg  i pruski  mini ster  p. Manteuffel wyjadą także do Drezdna,  ale 
zabawią tam tylko kilka dni.

(Wiadomości potoczne z W iednia.)
t W i e d e ń » lfi .  g*’ll(l n*:l- Pokaza ło  s i ę ,  że w kilku krajach 

koronnych  urządzone zos tały ajeneye zagranicznych zakładów aseku­

r a c y j ny ch , j ako t o , ajeneya t ak zwanej  caisse p a terne tle , feniksa 
f r a ncu sk i ego , frankfurckiej  a s e k u r a c j i  od ognia ,  itp. Ministeryum 
handlu nakazało prze to  n iezwłoczne rozwiązanie tych a j encyi ,  i za­
s t r zegło sobie rozpoznanie wynikłych z do tychczasowego nadużycia 
s tosunków prawnych.

■—  Z  powodu zaszłych w kilku k rajach koronnych  rozmaitych 
wypadków wydane zos tało na dniu 15. b .  i i i . najwyższe ro zp or zą dz e ­
n i e ,  k tó re 35 ty  §. wydanego w marcu  1849 powszechnego s ta tutu  
gminnego w ten sposób objaśnia ,  że pod wykluczonymi  od p rze jęc ia  

0 r a dy gminnej urzędnikami gminy ,  tylko urzędników'  czynnych to 
j e s t  zos taj ących w s łużb ie ,  rozumieć należy.  Rozumie się bowiem 
samo przez  s i ę ,  że kwieskowani  urzędn icy gminn i ,  jeźl iby zaufaniem 
swych komi ten tów zaszczyceni  zos ta l i ,  tent bardziej  do zała twiania 
spraw komunalnych przyda tni  być mogą, (L it .  kor. uust.)

Ameryka.
(Wiadomości z Nowego-Yorku.)

N e  W - Y o r k .  Wedłu g  wiadomości  przesłanej  do Nowego-Yorku 
telegrafem e lek t r ycz ny m,  miał  p rezyden t  z j ednoczonych S tanó w wy­
słać j edneg o  z marszałków federacyjnych z rozkazem przyareszto-  
wania j e ne r a ła  Quitman „jako obżałownnego o z d r a d ę ,  zakopując 
broń dla j enera ła  L op ez .“ Jeżeli  się to doniesienie s twie rdz i ,  bę­
dzie to  bezwątpicnia akt  najznakomitszy i najenergiczniejszy jakim 
rząd amerykański  dotychczas okaza ł  zamiar  swój nicprzepuszczenia 
bezkarnie zuchwałej  wyprawy przedsięwziętej  w miesiącu maju.

Kapi t an Her i sson ,  komendan t  okrętu Gustaiie powracając 
z Sa n to -D o mi ng o , zkąd odpłynął  dnia 18, października,  oznajmia,  iż 
t r zy  dni p rzed jego wyjazdem rozeszła sie pog ł osk a ,  że w skutek 
in terwencyi  konzula f r ancusk iego,  amerykańskiego  i angielskiego za ­
warto rozejm szcściu-Ietni  między repub liką  San-Domingo a cesa rzem
Faustynem I. (Ind .)
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Francya.
(L itogr, „kores. auslr.“ o mowie hr. Riontalembert w izbie prawodawczej.)

Litogr. kor. auałryacku  pisze pod dniem 16.  g rudnia  co na­
stępuję :

Mowa pana M ontulembert w zgromadzeniu us tawodawczem o 
ścisłem obchodzeniu uroczystośc i  świątecznych i niedzielnych je st  
ważna oznaką czasu i świadczy o g runtownej  zmianie umysłowej  u 
większej  części  ludu francuskiego.

G órze ,  w które j  odczytanie tego wniosku niezmierne oburzenie 
w y w o ła ło ,  niechodzi  pewno tyle o r zecz  sa mą ,  ile r aczej  o ideę i
0 nas tęps twa ,  j ak ieby  ztąd wyniknąć mogły.

Góra srożyła  się i wrzała  od gniewu i cheiała pana Montalem- 
b e r t  odesłać do Charen ton ,  ponieważ wystąpi ł  z id eą ,  której  zwy-  
cięztwo zagraża  obaleniem jej  z a s a d , co dotychczas  we  Francyi  zda­
wało się być niepodobieństwem.

Oddawna już bowiem przyzwycza jono się uważać Francyę  za 
kraj  w y łączn ie  a te is ty c z n y  i m a te ry a ln y  , a  n ie p rz y ja c ie le  porządku  
społeczeńskiego liczyli z pewnością na t o ,  że niedowiarstwo ency­
klopedystów wszczepi ło się już  dość głęboko w rdzeń na ro du ,  aby 
jakakolwiek re s t au racya  religijna udać się tam mogła.

Jakoż w istocie spe łz ły  już  r az  na niczem podobne usiłowania 
utworzonej  po re s t auracyi  poli tycznej  w roku  1815  sz ko ły ,  na k tó ­
rej czele stali pp.  Bonald i de Mais t re ,  a to j edynie  dla t e g o ,  że 
naród uważał  j e  za coś obcego dla siebie,  co p rzy  nacisku okoli­
czności  zewną t rz  mu narzucone została.  T a k  więc rozbi ły się po 
największej  części  życzl iwe zamiary r c s l auracyi  dlatego tylko,  że wła­
śnie była r cs tauracyą.

W i e l k ą ,  choć wprawdzie negocyacyjną tylko zasługą rewolucyi  
z lutego pozostanie nazawsze t o ,  że obudzi ła samowolę narodu.  T e ­
raz niemoże już  F rancya  uska rżać  się na t o , że rządzi  nią dowolność 
us tanowionej  przez  obcych dynasty i lub ćt lyl rość improwizowanego 
k r ó l a ;  t e raz  niemoże już  być mowa o przedajności  i nieznośnych o- 
graniczeniaeh ustawy wyborczej :  F rancya  bowiem wybiła sic za po­
mocą rewolucyi  lutowej zupełnie z pod wszelkiej  władzy obcej i 
p rzysz łe  losy swoje we własnem złożyła  ręku.

Naszem zdaniem było przesilenie takie nieodzownie potrzebnem 
dla doprowadzenia F ra n c j i  do t e g o ,  aby wyrzekł szy  się iluzyi wszel­
kich mogła za pomocą głębokiej  i ścisłej  rozwag i  do trzeć  aż do głębi 
owych prawdziwych idei wielkich,  k tó r e  są podstawami życia spo­
łecznego.  F rancy a  oddaje się t e raz  nauce r z ą d z e n i a , j a ko ż  mamy 
nadz ie ję ,  że wkró t ce  wiedziona ręką doświadczenia nauczy się sp ra ­
wiedliwiej oceniać dawniejsze rządy swoje ,  niż to dotychczas czyniła.

Podczas  sześćdziesięcioletniej  prawie r ewolucyi  we Francyi  mu­
siała zasada religijna p r ze t rwać  niejedną walkę k rwawą  i ponieść
n ie jed n ą  s t r a tę  c ię ż k ą ,  le cą  z. po m o cą  św ię te j n iezn ik o m o śc i sw ojej
stawi ła  zawsze zwycięzki  opór wszelkim burzom wieku.  Znikcze-  
mniałe przed rokiem 1789 po największej  części  duchowieństwo fran­
cuskie ocknęło się ju ż  s tanowczo z swych b łędów i z małemi wy­
jątkami tylko odpowiada godnie wznios łemu powołaniu temu,  którego 
spełnienie przj-jęło na siebie.

Wi ększość  zgromadzenia  ust awodawczego  przy ję ła  sprawozda­
nie pana Montalcmbcrt  z hucznemi ok laskami ,  zaczein i przyjęcie 
p rojektu  tyczącej  się ustawy zdaje sic niepodlegać ju ż  żadnej  wą­
tpliwości .

Mniejsza o to ,  że montagnardzi  będą urągać się z tego do woli
1 niektórych inężów siedzących po s t ronie konse rwacyjne j  , k tórzy 
p rzed tem znani byli z Wol teran izmu swego ,  posadzą o obłudę może. 
Ich postępowanie nie j e s t  bynajmniej dowodem k łams twa i złudzenia,  
lecz oznacza poprostu głęboką,  wewnę t rzną zmianę umysłową i do­
kładne pojęcie pot rzeby  ludu,

A może też nieprzcjęci  j e szc ze  sami wiarą poznali  ci mężowie 
po t rzebę wiary dla ludu.

Przew aga  zasady malcryal izmu p rowadzi  w życiu pelitycznein 
podług okoliczności  albo do desp o ty zm u,  albo do anarchii .  T rwa łe  
zaś pośrednictwo i wyrównanie pomiędzy zasadami wolności  i po­
rządku , władzy i s tosownego rozwoju indywiduów i korporacy i ,  może 
być osiągnięte tylko pod panowaniem i powagą idei r e l ig i jnych , i w 
tymto  względzie najbardziej  mieści  w sobie wielką p rawdę,  wyrz e ­
czone od dawna zdanie ,  że F rancyę jedynie tylko rel igia uratować 
może.

1’. Monta lember t  mógł  więc śmiało mówić :  Nieżyjemy już  w o- 
wych czasach,  kiedy dowolne panowanie mniemanej  opinii publicznej,  
położenie k raju i s t ronnictw i sam in teres  religii nakazywały »“ m 
milczenie.  W dniach nas tępujących po burzy  oddeehamy zwykle ezy- 
ściejszem,  wolniejszem i zdrowszein p o w ie t r z em ,  a świat ło przedzie­
rające  sic po d łu g ie j p rz e rw ie  j e s t  z a w sz e  piękniejsze i proinienistsze.  
Niespodz iane,  okropne  ka tas t rofy i rozmai te  aż nadto uzasadnione 
obawy oświeci ły już  dosta tecznie umysły i niejedną pomyślną spo­
wodowały zmianę.  Najszaleńszą ze wszystkich ilnzyi a oraz  ta,  k tó ­
ra najokropniej  mści  się na s ob ie ,  j e s t  to mniemanie,  że porządek 
publiczny i uszanowanie dla p raw własności  w społeczeństwie u t r zy ­
mane być mogą ,  kiedy porządek  moralny i p raw a  religii dowolnie 
naruszane bywają . “

Życzymy szczęścia rządowi  i k ra jowi t e m a ,  w k tó rym mowa 
t aka należy już t e raz do rzeczy  podobnych.

(Depesza telegraficzna.)
S * a r y * ,  14- g rud nia. Zgromadzen ie  r ep r ez en ta n tó w  P lace des 

piram ides  • przedtem Rne de Ricl iel ieu,  w liczbie 1 5 0 ,  uchwali ło 
dnia 13.  b. m. starać się o to,  by ustawa wyborów z 31.  maja naj ­
mniejszego nie doznała uszczerbku.  Wszyscy  m ów cy ,  jako  T h ie r s ,

O. B a r r o t ,  de Brogl ie ,  L.  Faucher  i I. de Las tey r i e  oświadczyli  się 
za tern , że tylko jeden Ludwik Napoleon może k ra jowi  porządek  i 
spokój  zabezpieczyć,  — Czy t a  ust awa wyborów jes t  także dla wy­
boru  p rezydenta  s to sowna ,  na to się nie zgadzano.  —  Dziennikowi 
Vote unw ersel  u 'ytoczono sądowy p roces za a r tykuł  czyniący uwagi  
nad ustawą o lichwie i za feuil letonowy a r tyku ł  pod t y t u ł e m : Socya-  
l is tyczne kon t ras ty  dziewiętnastego wieku.“ Oskarżenie b rzmi :  „za 
t argnięcie się na zasadę własności  i wzniecanie nienawiści i pogardy 
obywatel i  przeciw obywatelom.

(Rozprawy w izbie prawodawczej.)
P a r y * , 13. grndnia.  Wzruszen ie  wywołane w Pary żu  przez 

sprawozdanie  pana Montalember t  ju ż  się uspokoiło a pol i tyka p o p a ­
dła tak w zgromadzenia narodowem jako  i miedzy ludnością w tę 
ciszę g łęboką  z k tórej  się na chwilę by ła  ocknęła.

W  zgromadzeniu  narodowem toczyła się wszelako świetna dy-  
skusya lecz niemająca nic wspólnego z pol i tyką.  Dyskutowano j e ­
szcze nad p rojek tem pana S a i n t - P r i e s t  p rzeciw lichwie.  Odilon 
B a rro t  skończył  to co Leon Faucher  t a k  świetnie by ł  zaczął  na 
wczora jszem posiedzenia,  i p ierwszy a r tyku ł  p ro poz yc j i  odrzucono 
większością  366  g łosów przeciw 393 .  Pan  S a in t  -  P rie s t  j ednak  i 
komisya popierająca jego  projek t  nieuważają się mimo to za zwyc ię­
żonych.  T ak  obciętą p ropozycyę odesłano znowu do komisyi  na 
jej  żądanie dla wygotowania nowego projektu.

P ropozycya pana V. Lef ranc względem rewizyi ustawy wybo­
rowej  z dnia 31.  maja będzie zapewne pierwszym projek tem , k tóry 
da powód do ożywionej dyskusyi  poli tycznej  ; ta  p ropozycya jednak 
t r aci  j ak się zdaje coraz  więcej zwolenników i niema nawet  widoku 
zjednania sobie znacznej  mniejszości .

(Zgromadzenia w Rne de Pyramides i w Rue ile Rivoli. Rozprawy w izbie.)
P a r y ż *  14. grudnia.  Ciekawość poli tyczną zwracają  dziś 

nietyle posiedzenia zgromadzenia narodowego na s iebie ,  ile r aczej  
zgromadzenia f r a kc j i  w Rue des Pyramides  i w Rue de Rivo!i, Tak  
na jednem j a k  i na drugiem debatowano dziś nad p ropozycya pana 
Lef ranc tyczącą się rewizyi  ustawy wyborczej  z 31go ma ja ,  i tak 
j edno j ak  i drugie zadecydowało ,  że propozycya  ta  j e s t  za w c z e sn a , 
i że j ą  odrzucić t rzeba.  Ta  tylko zachodzi ła  różnica p r zy te m ,  że 
w Rue des Pyramides  niepowzięto uchwały tej jednog łośn ie ,  a w 
Rne de Rivoli młoda p rawa s t rona  do decyzyi  większości  niechętnie 
się przyłączyła.  Oprócz tego zaprzeczano na ostatniem zgroma dze ­
nia tylko uży teczność  propozycyi  pana Lef ran c ,  nie zaś  po trzebę 
rewizyi  tej  w ogóle ;  zgromadzenie  zaś w Rue des P y ra m id e s ,  wy­
rzekło s t a n o w cz o , żc nowa ustawa wyborcza nawet  co do zasady 
swej,  to j e s t  ograniczenia p rawa głosowania a t akowaną być niemoże.

Na dzisiejszem posiedzeniu zgromadzenia narodowego zażądał  
m in is te r  w o jn y  k r e d y t  na  3 m ilion , na  o trz y m a n ie  rz y m sk ie j a rm ii 
okupacyjnej .  W  uzasadnieniu tego  wniosku dał  minister  do z rozu­
mienia,  że niemoże oznaczyć t e r m in u ,  kiedy okupacya ta ustanie,—  
Na wszelki  sposób jednak po trwa ona j e szcze  przez  cały rok 1851.

(G . W r.J
(Rozmowa pana Guizota z prezydentem republiki.)

P a r y * « 13.  grudnia.  Dziennik T im es  donosi  o rozmowie 
Guizota z prezydentem republiki  przy sposobności  gdy  pan Guizot  
jako kanc le rz  akademii  w pałacu Elysee z łoży ł swoje uszanowanie,  
następujące szczegó ły :  Po wynurzeniu swego ukon ten towan ia ,  że 
wódzi u sieb.e pana Gnizot ,  zwróci ł  prezydent  republiki  rozmowę na 
spo łeczeństwo  francuskie znajdujące się w stanie rozsprzężenia .  P o­
równa ł  społeczeństwo  f rancuskie z angielskiem i ża łował ,  że f ran ­
cuskie nie posiada tych re s u r sów  jakich w Anglii j e s t  bardzo wiele. 
Spo łeczeństwo francuskie,  r ze k ł  p rezydent ,  było w peryodzie od 1791  
do 1794  bez głowy i od tego czasu niepowiodło mu się tę głowę 
odszukać.  Je s t to  wielkie nieszczęście.  Rząd niema punktu oparcia 
się. Te uwagi naprowadz iły  na scysyę między s tronnic twami i wzma­
gające się ich rozdrobnienie w zgromadzeniu narodowem i po za zg ro ­
madzeniem a p rezyden t  d o d a ł , że te  scysye w zgromadzeniu  na ro ­
dowem paraliżują jego czynności  i ciągle nowe stawiają t rudności .—  
Gnizot  odpowiedział  na to : Pomimo to po trzeba abyś pan rządzi ł  z 
zgromadzeniem narodowem,  bez niego bowiem nic pan uczynić nie- 
możesz.  P rezyden t  odwołał  się do kons ty tucy i ,  wspomniał  o jej 
sp rzecznośc iach,  o n iepodobieństwie,  aby obydwie w ł a d z e ,  k tóre  u- 
tworzy ła  wspólnie działały.  Dlaczegóż,  zapytał  G u iz o t ,  nic s ta rasz  
się pan o t o ,  aby przedsięwzięto jej  r ew iz ye?  Wszakże konslytu -
cy a  sam a n ad a je  panu  do te g o  p raw o  , i p o d a je  ku  tem u  ś ro d k i. __
Masz pan czas do tego potrzebny.  Zacznij  pan w czerwcu.  Na t ra ­
fisz pan na opór w zgromadzeniu,  ale znajdziesz także i potężną po­
moc. Lży j  pan opinii publicznej , aby panu pomogła opór ten po­
konać.  Opinia publiczna wywrze  wpływ na zgromadzenie.  .Staraj 
się pan ,  aby podawano pe t yc y e ,  niech się wyrażają życzenia narodu 
legalnie i porządnie , a osiągniesz pan większość dwóch t rzecich 
części  zg romadzen ia,  dos ta teczną do uchwalenia rewizyi  konstytucyi .  
Podobne  postępowanie odniosło sku tek  w zgromadzeniu  konstytują-  
cem ; niechciało ono porzneić swego s tanowiska lecz usunęło się na 
głos  opinii publicznej.  Zgromadzenie ustawodawcze uczyni to samo. 
Powołane będzie natychmias t  zgromadzenie  konstytujące,  k tóre  ułoży 
nową ko n s ty tu c ję  jeszcze przed majem r. 1852.  P r e z y d e n t  wspo­
mniał  na to o małem zaufaniu jakiem go obdarza zgromadzenie.  —  
To  mi odejmuje odwagę , r zek ł ;  każdy p ro jek t  przezemnie zrobiony 
odrzuca izba albo pat rzy  nań z niedowierzaniem.  N iem ogę  nic p rzed­
sięwziąć , coby nieobudziło niedowierzania i podejrzenia.  rp 0 ),y£ 
może ,  odrzekł  Guizo t ,  ale takie j e s t  p o ł o ż e n i e  wszystkich r ząd ów ;  
m:mo to  musisz sic pan zas tosować do okoliczności  i pos tępować
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naprzód.  Unikanie niedowierzania nie j e s t  dosta tecznym p o w o d e m , 
aby nic nie zrobić i zaniechać przedsięwziętych kroków.  P rezyden t  
chciał dalej rzecz p rowadz ić ,  lecz Guizot  zabierał  sie do odejścia. 
Obadwa rozstal i  sie po przyjacielsku.

Włochy.
(Wiadomości bieżące z Sardynii.)

Król Sardyni i  p rzyją ł  adres  izby deputowanych i wyrazi ł  na- 
dzieje,  ż e 7,a pomocą par lamentu uda mu sie osiągnąć sławę do k tó ­
rej szczególnie d ą ż y ,  a k tó r a  się zasadza na ustaleniu wolnych in­
s tytucj i .  —  Między petycyami  przesianemi  do izby deputowanych,  
znajduje się jedna podpisana przez  30 członków zakonu Minoritójy 
zawierająca proźbp,  ażeby ich r eguły klasztorne zastosowano do kon­
s tytucyjnych zasad nowszych czasów'. —  Trybuna ł  apellacyjny w T u ­
rynie uwolnił  r eda k to ra  dziennika Opinione  p. Bianchi Giovini, k t ó ­
ry  za ar tykuł  „i  divitti della chiesa" (p ra wo  kościelne)  był  w p ier ­
wszej  instancyi  skazany na 15 dni więzienia i karę pieniężną 300 
lire. —  Senat  przyzwol i ł  na posiedzeniu z dnia 10.  h. ni. wniosek 
do ustawy względem am o r t yz ac j i  n iektórych długów państwa i p rzy­
jął  niektóre p rzez  komitet  centralny poprawione a r tykuły  uslawy  o 
bezpieczeństwie.

(Wiadomości potoczne.)
Wojska  aus t ryackie zajmą znowu pozycyc pod Perugia  i w  in­

nych miejscach Uinbryi  i legncyi, z czego sic w łych okolicach ba r ­
dzo cieszą,  bo podczas ich nieobecności  było tam zagrożone bezpie­
czeństwo publiczne.  —  Proces  względem spalenia konfesjona łów w 
Rzymie podczas panowania republ ikanów już  ukończony i niebawem 
mają być ogłoszone wyroki .  Najniższa ka ra  winowajców'  ma opiewać 
na piętnastoletnie roboty na galarach.  Ciceruacchio ma także nale­
żeć do skazanych in contumaciam.  —  Także proces względem spa­
lenia ekwipażów kardynalskich ma być wkró tce  ukończony.  —  Anti- 
papistowskie demonslracyc w Anglii spowodowały wielu Anglików, 
którzy  zamyślali  spędzić zimę w Rzymie do zaniechania lego zamia­
ru, co sie tam da bardzo uczuć , bo wiele rodzin żyje jedynie z za ­
granicznych gości.

Niemce.
(Depesza telegraficzna.)

F r a n k f u r t  n .  M L ,  16.  grudnia,  godz.  3 z południa.  J ene ra ł  
Pe uck er  odjechał  ztąd do Kurhesyi .  (G . W .J

F r a n k f u r t .  Na kenfe reneye do Drezdna przeznaczony ze 
st rony wolnego miasta F rankfur tu  Schóff  Dr. Harnier.

(Oświadczenie ministra w izbie drugiej.)
D r e z d n o ,  14.  grudnia.  Minister pańs twa dr .  Zschinsky oznaj­

mił dzisiaj izbie d r u g i e j , że ponieważ k ró lewsko-prusk i  rząd posta­
nowił  powoli z redukować  armie swoją,  prze lo  saski  rząd uczyni także 
to samo.

( P .  P lo r d le n  r e p r e z e n t a n te m  B a w a r y i  w  D r e z d n ie .  —  R e d u k c y a  a r m i i . )

j t l n i c h ó w ,  10. grudnia.  J ak  się dzisiaj dowiadujemy,  już  j e s t  
niezawodna,  że minis ter  P fordten p rzeznaczony  j e s t  na konfe renc ję  
do Drezdna,  dokąd dnia 15. lub 16. odjedzie.  —  W kołach wojsko­
wych mówią dziś o bliskiej r edukcyi  armii,  jednak zdaje się, że tym­
czasem tylko jedna jej  część będzie zdemobil izowana.  Wiadomość ta 
potwierdza się przezto,  że dzisiaj zastanowiono pochód polnego labo- 
r a to ryam i hateryi  r ezerwowej ,  k tóre dzisiaj i j u t ro  ztąd odejść mia- 
|  . a t e raz całkiem tu pozostaną.

(Redukcya armii w irtembergskicj.)
S z t u l p a r t i a ,  11.  grudnia.  Od dzisiejszego dnia będzie stan 

kompanii  piechoty na 100 ludzi włącznie z podoficerami z re dukowa­
ny ; przeto rozpuszczanie na urlop,  k tóre  ztąd nastąpiło,  j e s t  bardzo 
małe,  i bodzie wynosić (>0 do 80 ludzi na pułk,  gdyż stan kompanii  
wynosi ł  dotychczas przeciętnie 108 do 110 ludzi.

(Posiedzenie bodeńskiej izby drugiej.)
K . a r l s r u l i e ,  10.  grudnia.  Na dzisiejszem posiedzeniu izby 

drugiej przyjęto bez ilyskusyi następujący projekt  do us tawy:
Art .  1. Ci podoficerowie i szeregowcy  królewsko-pruskich  tu­

dzież innych związkowych w ojsk ,  k tórzy  w roku 1849 przy zwal­
czeniu powstania w Wielkiem księstwie zostali w bitwach ranni ,  lub 
przez ut rat ę j akowego członka zostal i  na zawsze bez sposobu do ży­
cia ( inwalidami pierwszego s topnia)  , o t rzymają do przyzwolonej im 
od swych rządów pensyi dożywotne wsparcie.

Art.  2.  Kwota wsparcia wyznacza sie rocznie sto reńskich dla 
łych podoficerów i sze regowców,  k tó rzy  jakowy członek (nogę lub 
rek ę )  utracili ,  a 50  reńskich rocznie dla tyc h ,  którzy nieutraeiwszy 
żadnego członka,  przez odniesione rany zostal i  zupełnie bez sposobu 
do życia.

Art .  3. Wszystkie  kwoty  wsparcia zaczynają sic od 1. stycznia 
1851,  i gpdą wypłacane na mocy list , k to r c  p rzez właściwe rządy 
są spisane i tutaj już  nadesłane.

(In strukc je  rządu hanowerskiego do swego pełnomocnika w Frankfurcie.)
Hanower, 12. grudnia.  Co do nowego obrotu r zeczy przez 

punk tac je  Ołomunieckie,  dowiadujemy s i ę ,  że ze st rony tutejszego 
rządu za raz w pierwszych dniach tego miesiąca posłano do naszego 
posła w Frankfurcie wyraźne  ins t rukcyc tej  t reści  : żeby rzeczone 
pu nk ta c je  1ylko o tyle uważał  za pod s tawę ,  na której  się pokój i 
jedność Niemiec p rzywraca  , o ile przezto ani prawa i powinności 
^wiązkowego zgromadzenia,  ani świętość t r ak ta tów naruszone nie będą. 
Urzędownie nie doszło w tym względzie j e szcze nic do naszego rzą ­
du, ani od Austryi ,  ani od Prus,  ani też od obu spoinie.

(Sprostowanie.)
4Virtemberski  Stauis-A nzeiijer  * dnia 13.  grudnia zbija pogło­

skę,  jakoby król .  rząd wir t emberski  chciał zapro tes tować  lub zapro* 
tes tował  przeciw punktacyi  Ołomunieckiej .

(Pruski korpus nad hesko-pru9ką granicą.)
Massel, 13, grudnia.  P rusk i  korpus ,  który pod Hcrsfeld był 

rozstawiony,  zajmie t e raz s tanowisko na hesko-pruskie j  granicy.  Siła 
jego wrd ł ng  odebranego z Berl ina rozkazu  wynosić będzie 30,000  
ludzi, a przednią s t r aż  jego  formuje s tojący w Kassel  i w okolicach 
korpus jcnerał - Ie j tnanta  Tietzen.  Korpus ten składa się z 5 batal io­
nów piechoty,  3 pułków konnicy i dwóch hateryi  ar tyleryi .  Gdy ten 
rozkaz p rzyszedł  do komenderującego z Berl ina ,  wszedł  tenże na­
tychmiast  z miejską r adą w uk łady  względem wyżywienia wojska,  
oznajmując jej ,  że to wojsko „przez  dłuższy czas“ tu  pozostanie.  —  
W laki sposób o trzymamy pruską załogę z 30 0 0  ludzi. A że t eraz 
zanosi sic na to ,  że kwate runek będzie t rwającym ciężarem , k tó r y  
dotychczas ponosili sami tylko właściciele domów , przeto dla r o z ­
dzielenia jednostajnie ciężaru,  uchwali ła miejska rada także  na czyn- 
szowników kwate runek  nałożyć,  a to w ten sposób , że tymczasowic 
wszyscy ci, k tó rzy  płacą mniejszy czynsz j ak 80 talarów, od kwate ­
runku wolni będą.  Pod jakim tytułem zajmują tu P rusacy  leże zimo­
we, na to j e szcze nie możemy dokładnie odpowiedzieć.  Nie dzieje 
sic to na zasadzie pun k ta c j i  Ołomunieckich.  Wojna nie będzie,  a 
przecież nie mamy pokoju.  Nie dzieje się to dla obrony ustaw,  a 
dla obalenia ich także dziać się nie powinno. Jakież  nie rodzą się 
ztąd domys ły? —- W miastach,  do których  Bawarczykowie wkroczyl i  
j ako  W Botenburgu,  Ziegenhnin itd. ogłoszono natychmiast  stan wo­
jenny.  Musiano za raz złożyć broń , pozamykano wszystkie towarzy­
stwa, zakazano dzienniki  itd.

(R edukcja armii bawarskiej.)
Mnicliow, 12. grudnia.  Nakazana redukcya armii nastąpi ,  

j ak słyszymy,  najprzód w pierwszym korpusie  , którego jedna część 
wkrótce do swoich garnizonów powróc i ,  podczas gdy druga część 
aż do dalszych rozkazów w Frankonii  pozostanie,  nawet  t eraźniejsze 
utworzenie tego korpusu nic będzie nada) rozwiązane.  Czyli także  w 
drugim korpusie,  k tó ry j ak wiadomo,  stoi w K u r h e s y i , wkró tce  r e ­
dukcya nastąpi ,  to zależy od tego, jaki  obrót  wezmą sprawy w K u r ­
hesyi.  (A . Z . )

(Rekukcya kawaleryi hanowerskiej.)
Hanower, 14. grudnia.  Król  zezwoli ł  wczoraj  na zmniej sze­

nie wojskowego etatu 90 ,0 00  talarów,  i dla lego nastąpi  znaczna r e ­
dukcya kawaleryi .

(K urs giełdy frankfurtskiej z 14. grudnia.)
Met. Austry,  5 w/ 0 — 74V8 ; 4 % %  — . Akcye bank.  1066.  S a r d ,  

3 2 % .  Hyszp.  3 %  —  3 3 5 j 6. Polskie 300 — 1 3 6 :  500  — 7 9 % .

Prusy.
( P is m o  z a p r a s z a j a c e  r z ą d u  p r u s k ie g o  n a  k o n f e r e n e y e  w  D r e z d n ie . )

Berlin, 15. grudnia.  Wczoraj  wieczór przesłał  pruski  rząd 
swym sprzymierzeńcom zapraszające pism o  na wolne konferenc je  
w Drezdnie.  Namieniony list obejmuje 4 ’ 2 s t ronic a rk us z ow yc h ,  i 
zawiera wykład niemieckich zamieszek konstytucyjnych i zamiar  kon­
ferenc j i .  Na uwagę zasługuje tylko to,  że z l ekceważen iem mówi o 
daw nej konstytucyi zw iązkow ej, a publikacyę spodziewanych w 
Drezdnie uchwał  przydziela nie ściślejszej  radzie w Frankfurcie,  cze­
go się przedtem Aus trya domagała ,  lecz mającemu się nowo u two­
rzyć związkowemu organowi.  P rzy taczamy tu  nnmicnione miejsca 
d os ło w n ie :

„Ju ż  od kilkadziesiąt  l a t “ mówi na wstępie ,  „objawiła się wy­
raźnie w całych Niemczech pot rzeba stanowczych reform konstytucyi  
niemieckiego związku.  Wszechst ronn ie  uznano w szerokich kołach ,  
a prawdziwi przyjaciele ojczyzny czuli to najdotkl iwiej ,  że u tworzo­
na przez związkową konstylucyp z roku 1815 naczelna władza ad­
ministracyjna,  bardzo mało odpowiada potrzebom,  j ak ich  pn jej czyn­
ności  wewnąt rz i zewnąt rz wymaga ją ,  że niemieckich państw ściśle 
nie j ednoczy,  że w całym obwodzie Niemiec silnie niepopicra t ego ,  
co szlachetne i dla ogólnego dobra po t r zebne ,  i że tak żywo i s t a ­
nowczo niezastępuje ogółu naprzeciw zagranicy,  j ak lego z zupełnem 
prawem wymaga masa połączonych w Niemczech sił umysłowych i 
materyalnych i wspomnienie przeszłości . “ —  „ W  roku 1 8 4 8 “ mówi 
d a l e j , )5nie okazała się konstytucya związkowa dosta teczną do opar ­
cia się zbliżającej burzy i udzielenia obrony państwom pojedyńczym;  
faktyczn ie  w yszła  z mory obow iązującej; podstawa zw iązku  była  
zachw iana.11 —  Pod względem publikacyi mówi:  „Rezul ta ty obrad  
otrzymają za przyzwoleniem w szystkich członków  zw ią zku , k tórym 
w ogóle przys łużą ułożenie i rozwinięcie konstytucyi  związkowej ,  
uroczystą  sa nkcyę ,  a mająca się nowo u tworzyć naczelna władza 
związkowa ogłosi j e  j ako  zasadnicze ustawy związku.“ —  W  końcu 
wyraża nadzie ję ,  że wszyscy uczes tnicy związku w takiej samej ży­
czliwej myśli gotowość swą do tego okażą,“

Pismo to datowane d, 12. grudnia.  fG . W r.J
(Redukcya. armii.)

Berlin, 14. grudnia.  Redukcya armii odbywa się w t en 
sposób,  że rozpuszczają batal iony l andwery drugiego zac iąg u ;  p rz e ­
ciętnie pozostało tylko cz te rech  do dwunastu ludzi na swe życzenie 
przy chorągwi.  Bataliony pierwszego zaciągu będą o 150  do dwie-  
stu ludzi z redukowane.  Z  kawaleryi  landwerowej  rozpuszczą tyle 
ludzi ,  i le koni brakuje.  Kompletujące bataliony s toją je szcze nie­
tknięte.

(Dotychczasowi s p r z y m ie r z e n i  usuwają się od Prus.)
B e r l i n ,  14. grudnia.  W  przypadku wojny byłyby pomniej ­

sze północno i środkowo-niemieckie pańs twa bez wątpienia przeszły
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na p ruska s tronę , a nawet  Hanower  niebyłby mógł  długo swej neu­
tralności  utrzymać.  Ale całkiem inny zachodzi  t e raz s to sunek ,  gdy 
pokój je st  zabezpieczony.  Wiadomo,  że P rusy zaproponowały swym 
sprzymierzeńcom zniesienie konst.ytucyi unii i zawarcie zaczepnego i 
odpornego p rzymie rza ,  rówDie j ak spólne działanie w sprawach dal­
szego związku.  Ale r ządy nie spieszyły się z odpowiedzią na te 
propozycye,  dopokąd niebezpieczeństwo wojny zagrażało.  Te r az  p rze ­
minęło,  a prawdziwe usposobienie umysłu sp rzymierzeńców,  którzy 
od pół tora roku wszys tko znosić musieli ,  na j a w  wychodzi  t e r a z . —  
Prnsk i  związek j e s t  tak dobrze j ak rozwiązany;  kolegium książąt  od­
bywa je szcze  posiedzenia,  ale doszło do tego p u n k tu ,  że się podo­
bno samo przez się rozwiąże.

(Komisarze przeznaczeni do pacyfikacyi.)
B S e r l i n ,  14.  grud.  W s k u t e k  raz  rozpowszechnionego zdania, 

że po zamianowaniu j enera ła  Hors t  naczelnym dowódzcą szlezwigsko- 
holszlyńskiej  a rmi i ,  wkrótce nastąpią wojenne wypadk i ,  pospieszono 
z nominacyą i wysłaniem przeznaczonych do pacyfikacyi komisarzy.  
Je ne r a ł  Lindheim. p rzy ją ł  w istocie z  pruskiej  s t rony to  polecenie.  
Lecz  przed wyprawieniem tych komisarzy,  posłano wpoprzód do na­
miestnictwa odezwę z przestrogą, aby losu księstw nie poddawało 
powtórnie pod rezul tat  bi twy ,  gdyż w tym przypadku nie ręczy się 
bynajmniej  za ut rzymanie ich praw i nie przeszkodzi  się Duńczykom 
do obsadzenia Holsztynu.  1 owszem powtórna klęska postanowiłaby 
księstwa w sytuacyi zwyciężonych naprzeciw zwycięzcom. —  Zape­
wniają,  że już  do tego stopnia doszły układy miedzy tntejszym i 
Wiedeńskim gabinetem , że czynności  na konferencyi  Drezdeńskiej  
j a k  najspieszniej załatwione hyc mogą ,  obadwa gabinety zgodziły się 
dak dalece na główne zasady dla przysz łe j  konstytucyi  niemieckiej ,  
iż t r ndno ,  aby sprzeciwienie sic pomniejszych państw jakową zmia­
nę w nich sprawie mogło.  Ale naprzeciw lej wiadomości opowiadają 
dzi s ia j ,  że Wirt embergia i Ha w ary a posłały ztąd spólną depeszę do 
Wiednia z oznajmieniem,  że się w ogóle usuną od wszelkiego udzia­
łu  w konfe renc jach  Drezdeńskich ,  jeźli  wprzód nie ot rzymają gwa- 
rancyi  na zupełnie równe uprawnienie wszystkich uczestników,  

(Reprezentacja rządów przy konferencjach Drezdeńskich.)
W r o c ł a w ,  17. grudnia.  Powtórn ie  doniesiono nain dzisiaj ,  

że ministrowie Manteuffel i Schwarzenh  e rg  będą obecni p rzy  otwo­
rzeniu konferencyi  wolnych.  P rezyden tu rę  ma objąć pełnomocnik 
saski.  Saksonii  p rzyznano pierwszeństwo to j ako  gospodarzowi ,  a 
może i dla lego t a k że ,  aby za raz  z początku nieodnawiać w tym 
względzie sporu między Austryą i Prusami.  Kurhesyę  reprezentować 
będzie p. Hassenpflug, a Luceinburg  p. Schcrff,  do tychczasowy pełno­
mocnik tego księstwa w Frankfurcie.  Pełnomocnikiem zaś księstw 
turyngskich ma być mianowany radzca państwa Seebeck,  dotychcza­
sowy członek kolegium książąt .  (O . 1 Vr.)

(K urs giełdy berlińskiej z JO. grudnia.)
Dobre wolna pożyczka 104 V4. O b% .  długu pań. — . Akcye bank. 

9 4 %  L. Pois. iisiy z-ast. — . Pols.  500  —  79*/*5 300  — 135%> 
Frydr .  1 3 % Inne złoto za 5 tal. 8 % .  Auslryackie banko.  — .

Królestwo Polskie.
(Święto orderu ś. Jerzego.)

W a r s ż i i w u  t 10. grudnia.  Onegdaj od rana na ś rodkowym 
dziedzińcu zamku k rólewsk iego ,  zgromadzil i  się wszyscy  wojskowi 
wszelkich stopni i b roni ,  ozdobieni o rderem i znakami o rderu ś.  J e ­
r ze go .  obchodząc dzień ten jako  święto tegoż ordern,  W ogóle było 
jenerałów broni  3 :  j enerałów- le j tnantów 1 7 ;  j eneia ł -ma jo rów 27 ;  
sztabs-oficerów 2 4 ;  ober-oficcrów i urzędników rangowych 3 0 ;  na-  
koniec wojskowych niższych stopni 2 1 2 ;  czyli r azem osób 313.  Za 
przybyciem na plac JO. f eldmarszałka,  księcia warszawskiego ,  h ra ­
biego Paszkiewicza Krywańsk iego, namiestnika Kró l es t wa ,  ozdobio­
nego wielką wstęgą orderu ś. J e rz eg o ,  odbyła się s tosowna parada.  
Poczem wojsko t o ,  przedefi lowawszy przed dostojnym wod ze m,  u-  
dało się za  J. ks. iMością, wraz z znakomitymi uczestnikami tej  u-  
roczystośc i ,  do kaplicy P rawos ławnej  zamkowej ,  gdzie odprawione 
było nabożeńs two,  celebrowane p rzez najprzewielebniejszego Arse-  
niusza a rcy-biskupa warszawskiego i nowo-gieorgiewskiego.  Liczba 
kawalerów tego zaszczytnego o r d e r u ,  powiększoną została także nie­
zbyt  dawno ,  j ak o tern wspomnieliśmy,  przez osobę J.  C. W.  4V. księ­
cia Ccsarzewicza następcę t r o n u ,  a to w czasie pobytu J.  C. Wys o­
kości  na Kaukazie.  Po ukończeniu onegdajszej  ceremoni i ,  dane było 
w  zamku przez  JO, księcia namies tn ika,  wspaniałe śniadanie , na któ-  
rern spełniony został  toast  za pomyślność najjaśniejszego Cesarza  i 
całej  cesarskiej  rodz iny:  także i ozdobionych o rderem ś. Jerzego 
kawalerów.  CG. W a r.)

Turcya.
(Wiadomości potoczne z Konstantynopola.)

a  K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą z 29.  z. m . : Od czasu do 
czasu zwiedza suł t an dywan dla zachęcenia pracujących tam urzędni­
ków, i pofąd czynił  to zawsze podczas tureckiego nowego roku. J a ­
koż i tą r azą obrał  sobie właśnie ten czas. Oddają idu powszechnie 
pochwały z powodu jego t roskl iwości  i mądrości  zdań jego  objawio­
nych w- niektórych przedmiotach administ racyjnych,  —  Najnowsze 
doniesienia z Rośnii (wcześnie jsze  od zwycipztw Omer Baszy)  po­
k rywają  największą tajemnicą.  Dziennikom miasta stołecznego pozwo- 

io tylko takie umieszczać wiadomości ,  o k tórych prawdziwości  nie
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można już  wątpić.  Jo u rn a l dc Vonstuntinople przytacza jeden a r ­
tyku ł  z dziennika paryskiego Democrulie pactfigue. w którym wspo­
mniano 7. wielką pochwałą o postanowieniu por ty wybudowania go­
ścińca komereyalnego między Erzerum a Trebizondą ,  mieniąc to 
być sprawą na rodową ,  słusznie z wielką uroczystością rozpoczęta. '— 
lsmael  Ra sza ,  który był przed 3 miesiącami odjechał w tamte s t r o ­
ny dla kierowania tą budowlą,  powróci ł  j uż  tutaj na austr .  paropły-  
wie „S ta d ium 11, i z łożył  swoje uszanowanie sułtanowi.  —  Poseł  fran 
cuski,  j enera ł  dywizj i  A upic  opuścił  letnie swe pomieszkanie w Th e-  
ro p ia ,  i zajął  zimową swą rezydeocyę w Pera.  —  Doniesienia z W o ­
łoszczyzny nie zawierają nic pewnego.  Potąd  j e szcze nie wiadomo 
z pewnośc ią ,  czyli rosyjski  komisarz j enera ł  D uham el pozostanie na 
swej posadzie;  stanowczych w tej mierze rozkazów oczekują jeszcze 
z Pe te rsburga .  Tymczasem udała się jego małżonka w podróż do 
Moskwy, i tylko w razie pomyślnego dla jej  męża rozstrzygnięcia 
cesarskiego powrócić ma do Bukaresztu.  —  Istnący między Turcya 
a F rancyą t r ak t a t  handlowy wraz z tyczącą się taryfą przywozu i 
w yw ozu ,  upłynął  j a szcze przed 4 laty. W  skutek tego mianowano 
nową komisye dla ułożenia nowej  taryfy,  i składa się z tureckiej  
s t rony z  ministra finansów Hallct Ef fendi , r adzcy państwa Mnchar 
Beja i Kiamil Be ja ;  ze s t rony  zaś f rancuskiej  7, pp. G!avany, Durand 
i Beuf .  kupców francuskich.  Komisya ta  ukończyła już swe p rac e ,  
a nowa ta ry fa  przyjdzie już  wkró tce do wykonania.  (L it.  kor. austr.j

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe lwowskie z 20. grudnia.)

L w ó w . Dziś płacono na naszym targu  za korzec pszenicy 
2 1 r . 4 ó k . ;  ż y t a l ó r . ;  jęczmienia 1 l r . ; owsa 7 r .  3fc.; hreczki  l l r . 4 5 k . :  
kartofli 5r .  4 5 k . ; —  cctnar  siana sprzedawano po 4r.  41 k . ; okłotów 
po 4 r . ;  — sag drzewa bukowego kosz tował  33r.  l o k . ,  dębowego 2 9 r  , 
sosnowego 25r .  w. w. Mąka,  krupy,  masło i reszta drobnej sprze ­
daży w dawniejszych cenach.

(Ceny targowe w obwodzie Stanisławowskim.)
S ta n is ła w ó w , ó. grudnia.  Ma targach w S tanis ławowie ,  

T łumaczu ,  Hal i czu,  Nadworny i Buczaczu sprzedawano w ostatnich 
dwóch tygodniach lis topada w przecięciu korzec pszenicy po 18r .—  
17r.30k.-— 17r .— 18r .— l ó r . ; żyta 16r .20k .— Jór .— 14r .— 12r .— 1 2 r . ; 

jęczmienia 9 r .— lOr .— 0— lOr.— 6r .30k . ;  owsa 5 r . 3 0 k . — 5 r ,— 5r .—  
4r .— Sr. lOk , ;  h reczki  lOr .— 8r .45 k . — 0 — 0— 9 r .3 0 k . ;  kukurudzy 9r .  
— 7r,  80k .—  lOr.— 8r .— 9 r . ; kartofli 5 r . — 5r .— 3r.  20k.— 4r .— 3r.20k.  
Ce tna r  siana 5 r .— 3r .45k .— 0 — l r . 4 0 k . — Gr.; wełny w Stanis ławowie 
100 do 200r.  Za sag d rzawa  twardego płacono 15r .— 23r .45k .—  
lOr .— f i r . lók .— I 0 r . ,  miękkiego 9 r . — 2 1 r . l 5 k . — 8r .— ó r . — 8r.  Funt  
mięsa w ołow ego  kosztował  8 k . — (5k.— 6 k .— 6Vak.— 9k.  i g a rn ie c  o k o ­
w ity  4 r . — 3 r . 7 k . — 2 r .5 5 k .— 3 r . — 2 i \ 4 0 k .  w. w.

Knrs lwowski.
Dnia 21. grudnia. 

W  monecie konwencyjnej.

Dukat h o l e n d e r s k i ...........................
Dukat c e s a r s k i ................................
Półimperyał zł. r o s y j s k i .....................
Rubel i r .  r o s y j s k i ................................
T alar p r u s k i ...........................................
Polski kurant i pięciozłotówka . . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 zlr.

gotówką j,towarem
złr. | kr. fztr. kr.

5 45 5 52
5 50 O 56

10 4 10 10
1 57 1 58
1 48 1 52
1 28 1 29

91 30 92 30

P r z y j e c h a l i  do L w o w a .
Dnia 20. grudnia. Hr. Łoś Karol, z Rajska. — Hr. Dzieduszycki W ła­

dysław, z Poturzycy. — Hr. Baworowski Adam, z Borek. — Hr. K rasicki, z 
Lipska. — P. Łodyński Hieronim, z Milatyna.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 20. grndnia. PP. Papara Henryk, do Zubówmostów. — Rojowski 

Feliks, do Cieszanowa.

Spostrzeżenia m eteorologiczne w e L w ow ie.
Dnia 20, grudn ia:

Pora
Barometr

wmierze wied. 
sprowadzony
do 0° Renum.

Stopień
ciepła

według
Rcaum.

Średni 
stan tem­
peratury 

do g.6. zr.

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
a tm o s fe ry

6 god.zr. 
2god.zr. 
10 g. w.

// t n n u
27 11 0
28 0 0 
28 0 6

-+ -2 °  
-t- 5,4 ® 

0

i ,1,4 
0 °

południowy
połud.-zachodni

pochm.
O

pogoda „

'F  E  A  T  IŁ.
D ziś :  na dochód JP.  K a s t  n e r a  przedst .  n i cm. : „ M e r  Todten- 

tanz“ oder  „ M i e  W i l l i s . 11

Na c. k. loteryi we Lwowie wyciągnięto (lnia 21. grudnia 1850 r o k u  na­
stępujące pięć nuincra:

7. 72. 58. 18. 30.
Przyszłe ciągnienia nastąpią dnia 4 . i 1 8 . s t y c z n i a  1 8 » 1 .

Z  c. k. galic Drukarni r ządowej .


